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P o l s k a .
Z W a r s i a w y ,  dnia 9. K w ietn ia.

P rzez  Ukaz Cesarski, nadane zostały dyżu r­
nem u G enera łow i G łów nego Sztabu morskiego, 
G eneral A dju tan tow i K o łzak o w , na dziedzi’
c tW O  w i e c z n e m i  c z a s y , z  ta k i e m i  p r a w a m i  i 
użytkam i, z jakiem i S k a r b  p o siad a , d o b r a  So­
ko ln ik i, w  gub. Kaliskićj, obw . W ieluńskim , 
po łożone, w  zam ian za dobra M ierzyce, Uka­
zem  N ajw yższym  z dnia 9/21, Sierpnia 1839. 
r., rzeczonem u G enerał-A dju tan tow i na włas« 
nosć dziedziczny nadane , a obecnie na rzecz 
Skarbu po w raca . ącr.

W  tych dniach zakończył tu życie ś. p. M i­
chał M iecznikow ski, urzędnik  K om . R ząd, 
P rzych . i Skarbu.

F f  a n c y a .
Z P a r y ż a ,  dnia 4. K w ietn ia .

N a posiedzeniu dzisiejszym  I z b y  D e p u t o ­
w a n y c h  zaczęły się obrady  nad dodatkow e- 
m i i nadzw yczajnem i kredytam i. P ro jek t do  
p ra w a  żąda 26,514,262 fr. na rozm aite w y d zia ­
ły . — P r e s s e  sp raw ozdan ie  w  tym  p rzed ­
m iocie p rzez P ana D upra t u ło żo n e , bardzo  
pochw ala.

Si  e c i e  robi zarzut Ministrom, z którego się 
oczyścić nie potrafią, że papierów dotyczących

aię o b w aro w an ia  Paryża nie przedłożyli; spo­
dziew a się, źe w śró d  takich okoliczności Izba  
do przyzw olenia  żądanych 20 m ilionów  się 
nie przychyli.

K ilku D epu tow anych  oppozycyi oglądało 
prace fortyfikacyjne, aby się lepiej p rzygoto­
w ać  na dyskussye, k tóre w  tćj m ierze w  Izbie 
n i e z a w o d n i e  nastąpią. W ypadek tego oglą­
dania nie m iał ich zaspokoić. Niesie pogłoska, 
ze oprócz tw ierd z  oddzielnych budujących się 
W  obrębie mili m iejskiej, podobne tw ierd ze  
W  Aubervilles, St. M aur, M eudon, n a  zachód 
od St. Cloud, V illeneuve i t. d. mają być w y ­
staw ione, tak ie  liczba oddzielnych tw ierd z  
20 w ynosić będzie.

G i e ł d a ,  , d. 4. K w i e t n i a .  D zisiaj ren ty  
francuzkie duzo na sprzedaż o fiarow ano, a to  
W 'skutek zasm ucających z Lndyj nadeszłych 
w iadom ości, k tóre  zapew ne w D on d y n ie  ok ro ­
pne spraw ią w rażenie.

Z P a r y ż a ,  dnia 5. K w ietnia.
Pom iędzy w iadom ościam i z A l g i e r u  znaj­

duje się list G enerała Budeau do G eneralnego 
G ubernatora  pisany z T rem ezenu d. 14. z. ra. 
treści następującój :

"O p u ściw szy  d. 6. T rem ezen , p o w racam  
W tćj chw ili znow u  z m oją kolum ną. Skutek 
naszego przedsięw zięcia będzie trw a ły . Ko­
lumna nasza liczyła 2500 p iecho ty , i 3 działa.
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Sąsiednie duary dostarczyły nam  środkow  d o  
przewiezienia żywności i’dostawiły o00 jez- 
dzcdw . W e z w a łe m  M ohammeda • B en -A b- 
dallaha, aby za mną postępow ał z całą jazdą 
uległych mu pokoleń Orna 7 przekroczyliśmy 
T afnę  i d. 8 po południu byłiśmy w  Nadromie. 
Generał Mustafa otrzym ał list od naczelników 
N adrom y z zapew nien iem , że miasto opusz- 
czone nie będzie. Rozbiliśmy obóz na 600 
m e tró w  od m u ró w  miasta, w  którym  nas na­
czelnicy odwiedzili. Dnia {). poddało nam się 
pokolenie T exaow . Mieszkańcy przyrzekli 
nam, że już z Abdel Kaderem w  żadne; stycz­
ności zostawać nie będą, a wojsko |cg‘\  z'a u- 
kazaniem się tegoż wystrzałami powitają. 
Miasto N edrom a góruje nad kraiem »ouhalia, 
rozściągającym się aż do morza i jest w  kw i­
tnącym  stanie. Liczy 2500 mieszkańców i b y ­
ło  dawnićj siedliskiem tureckiego Radego. 
W  czasie naszego tamże pobytu targi zawsze 
ofificie w  żywność bywały opatrzane .— Opuś­
c iw szy  to m iasto, chciałem się posunąć ku 
północno w schodnie j granicy, miasto Msirdę 
zdobyć , zakładników zabrać i Abdel Kadera 
do  cofnięcia się na południe zmuśić, lecz d. 9. 
dow iedziałem  się, że pokolenia K elów  i część 
pokolenia Beni Seonus, niepomne sw ego przy­
rzeczenia, Abdel R aderow i ucieczkę ułatwiły, 
i naw et się z nim połączyły, aby namioty Ould 
el Jamaniego zdobyć. Natarcie udało się- 
Utracił on 70 w ie lb łądów , namiot, zonę i tło- 
moki. 0 u l d  el Jam ani odzyskał podstępem 
żonę i pobił Emira, ale zdobycz już na bezpie­
czne zwieziono miejsce. — Trzeba mi tu więc 
było  dać dobrą  nauczkę. Kefowie tylko p o ­
zornie zawsze ulegali; wsi ich, nad Tajną le- 
żącćj, T urcy  nigdy nie obsadzili i Abdel Kadcr 
kusił się po dw akroć  nadaremnie o uczynienie 
się ich panem. Po ułożeniu planu uderzyliś­
m y d-. 11. na w ą w o z y  Kefskie podczas gdy 
m ieszkańcy, zabezpieczywszy sw e  rodziny 
i  trzody barykady porobili. Żołnierze G ene­
rała Mustafy, przebrali się po iyabylsku! Napad 
się udał, wyparliśmy R e fó w  z ich stanowiska 
a d .  12. i 15- powróciliśmy do Tremezenu. 
Skoro  się K elow ie całkiem poddadzą, 
z w ró c ę  im .zabrane w  niewolą żony i dzieci 
( w  liczbie 250)ć<

K o n s t y t u c y o n i s t a  donosi o czynie je­
d n y m , godnym stanąć obok bohaterskiej o b ro ­
ny Mazagrauu. Generał Porucznik Renault 
w yruszył n iedaw no tem.u w  250 ludzi z Mo- 
.staganemu, dla zrobienia wycieczki; natrafił 
na 4000ny hufiec nieprzyjacielski, uderzył nań 
n iezw łoczn ie ,  pobił go., rozproszył, 500 Judzi 
t ru p em  .położył i 60 w  niewolą zabrał.

-'Parostatek -»le G rondeur"  Odpłynął d. 2. b. 
iift z Brestu do Lizbony z rozkazem dla tamć-

cznćj eskadry francu*kićj, aby do Brestu 
pow róciła.

H i s z p a n i a.
Z M a d r y t u ,  dnia 29. Marca.

Nadeszłe wczoraj wiadom ości z Katalonii 
b a rd zo  są niepokojące. W ysłow ien ie  się Sir 
R. Peela o mającym sic zaw rzeć  traktacie han­
d lo w y m  nabawiło ludność tameczną wielkićj 
.niespokojności i oburzyło  ją p rzeciw  rządow i.  
Z wszystkich stron nadchodziły przedstaw ię- 
nia do K o r te z ó w , z oświadczeniem, że raczćj 
z bronią w  ręku  polegną, n  i  żeby rnieli ze­
zw olić  na upadek przem ysłu  kataloóskiego. 
Dla dania V\' Panu wyobrażenia  o  w zburzeniu  
tamecznych mieszkańców, udzielam m u  nastę­
pującego wyiątku z wychodzącego w  Barcelo­
nie ‘dziennika „L a  JLey« % d. 23.;:

„Tak w ięc  nieszczęsne Ministeryum, prze­
wodniczące ria npsze nieszczęście sp raw om  
hiszpańskim, postąpiło sobie z nami, jakaś dzie­
ćmi ,  i pódlego-dopuściło  .się kłamstwa zape- 
w ruając naszycłf deputow nanych  . że krążące
0 traktacie h an d lo w y m  pogłoski były  bezzasa­
dne. | Tak w ięc  zagubna ta w ładza  chce sw e 
błędy  irinćm dziełem nieszczęścia i  zagłady 
in teresów  narodow ych  przez zawarcie  trakla* 
tu hand low ego  ź Anglią uwieńcżyć, ? 1 na to i-  
to mielibyśmy przystać ? Na Boga, byłoby to 
haniebną r z e c z ą .  Nie, układ t e n  nie-przyidzie 
do s k u t k u ;  nie zaw rą  związku tego, m ające­
go na celu zubożenie i upadek naszej meszczę- 
śliwćj o,czyzny. Dzień, w  kóryin w yrzeczo­
ne przez Sir R. Peela w  Izbie niższćj słowa 
nas> Ministrowie w  naszych Izbach pow tórzą
1 po tw ierdzą, będzie dniem okropnym ; w  nim 
bow iem  m ężow ie  ńie podległości, miłości 
ojczyzny, rozw ag i i wielkomyślności ściśle 
się połączę p rzec iw  w yrodnym  Hiszpanom; 
k tórzy, p o w o d o w an i  przez nasze służalcze 
M inisteryum, przywłaszczenia Anglików po­
pierają, a w tedy  zobaczymy , kto zw ycięz tw o  
odniesie. Cała Hiszpania, a w  szczególności 
Ketalonia, powsta łaby  w  masie, w  razie po- 
trzeby pozyskania z n o w u  z orężem w  ręku 
śro d k ó w  utrzymania się, jakieby nam krótko 
widzący nam rząd w ydarł.  N ikłby się nie 
wzbraniał.  Dla tego pytania nic ma ani Ka- 
ro l is tó w , ani republikariów, ani m ężów  po­
stępu, ani um iarkow anych , ani szlachty Jub 
p lebejuszów , ani iab rykan tów ; sąto tylko sa­
mi Hiszpanie, a w  Katalonii szczególniej sarni 
Kataloriczykowie. Nie chodzi tu  już o mniej 
więcej obszerniejsze p ra w a ,  idzie tylko o to, 
abyśmy sami z naszymi dziećmi żyli.;. .  W y ­
wieszona przez nas chorągiew  jest chorągwią 
moralności i sprawiedliwości} godłem jć; bo­
w ie m  calćm będzie w y raz  „praca." Biada 

!rządtfyyi, k tó ryby  ją od siebie oddala ł! ,W W -
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d y ,  a to  p o w ia d a m y  z zupe łnę  w ia r ę  i ufno* 
śc ię ,  racze jbyśm y w szyscy  pow sta /i  i raz em  
z H iszpanię  zaginęli ,  niź żebyśm y mieli znieść 
ja rz m o  tego t r a k ta tu ,  k tó rego  p rz y  w ie d z e n ie  
do  skutku b y ło b y  ź ród łem  naszej n ę d z y  i za­
g łady .  W  takim  razie ty lko zaszczytne p o z o ­
staję ś ro d k i :  zw yc iężyć  albo z o ręż em  w  ręku  
u m rz e ć ,  a m y  K a ta lo ń c z y k o w ie ,  n ie  o m ie ­
szkam y się ich  c h w y c ić ."

S tó so w n ie  do  K onsty tucy i rz ę d  żadnego  tra ­
k ta tu  h a n d lo w e g o  bez  z e z w o le n ia  K o r te z ó w  
z a w ie r a ć  n ie  może. P rz y p u śćm y  w ię c ,  źe te 
d a ły b y  sv» e ze zw o le n ie  na w  m o w ie  będęcy; 
K a ta lo ń c z y k o w ie ,  jak to  na p rz ó d  zapew nia* 
ję, w z ię l ib y  się do  cręźa, dla zw a le n ia  u c h w a ­
ły  K o r t e z ó w ,  przyznajęce j  zag ran icznem u  m o ­
c a r s tw u  w ie lk ich  korzyści. T r u d n o  p r z e w i ­
d z ieć ,  coby  się p rzy  tak  n ie p a r lam en ta rn y m  
o p o rz e  z konsty tucyę  i z  M in is te ryum  stało.

K a ta lo ń c zy k o w ie ,  k tó rzy  zeszłegp P aźd z ie r ­
nika t e r r o r y z m  za p ro w a d z i l i  dla zaslonienia , 
jak powiadali ,  K onsty tucy i o d  w sze lk iego  ta r­
gnięcia się na n ie ,  c h c ę  te raz  ja w n ie  pow stać  
p rz e c iw  usku teczn ien iu  u c h w a ły  rep rezen tacy i  
n a ro d o w ć j .  I dla u s p ra w ie d l iw ie n ia  tego ju z  
n a p r z ó d ,  dla dania im p o tr z e b n y c h  ś r o d k ó w  
do  r ę k ,  w ła ś n ie  te raz  p r z y w ró c i ł  z n o w u  rz ę d  
b u n to w n ic z e  A yun tam ien to  w  Październiku 
W’ B arcelonie,  z w ró c i ł  zw in ię te)  milicyi n aro ­
d o w e j  odebrartę  b r o ń ;  chociaż Cc-nerał K a p i ­
ta n  H alen  te m u  b y ł  p rz e c iw n y .  W  k ró tce  
z o b a c z y m y ,  czy  Sir R. Peel p r z y s w o j e m  z d a ­
n ie m  o b s ta w a ć  będzie .

O negdaj,  w  niedzie lę  w ie lk an o c n ę ,  p r z y jm o ­
w a ła  K r ó lo w a  po raz  p ić rw sz y  kom m unię  w  
kaplicy z a m k o w e j .

A n g l i a .
Z  L o n d y n u ,  dnia 5. K w ie tn ia .

N a  posiedzen iu  w c z o ra jsz e in  I z b y  N i ż ­
s z e j ,  obie w y b ie ra n ia  p o d a tk u  od  doch o d u  
do tyczęce  się rezo lucye  p r z e z  w y d z ia ł  p r z y ­
j ę t e  zostały.

W c z o r a j  w ia d o m o ś c i  z Indyi tu  nadeszły. 
S praw  ily tak o k ro p n e  W ra ż e n ie ,  jakiego tutaj 
jeszcze nie pamiętaję. »Zadna łagodzęca okoli 
czność (p o w iad a  S tan d a rd ) r i ie  to w a rz y sz y  tym  
ro z p a c z l iw y m  w y p a d k o m .  T u  nam  nie dono-  
*zę o kap itu lacy i,  o  p rzygodach  a rm ii ,  lecz o 
z u p e łn e m  jćj w y tę p i e n iu ,  o w y m o r d o w a n iu  
p rzesz ło  10,000 z io m k ó w  naszych  a to bez n a j ­
m nie jszego p ro m y k a  s ł a w y ,  k tó ry b y  tę  p rze -  
raża-jęćę scenę o św iecać  m ó g ł . * —  M o r n  i ng -  
C h r o n i c i e  pocieszj  się p rzyna jm nie j  nadzie ję  
że G e n e ra ł  Sale w  D schella labad się u trzym a; 
o ra z  n o w in ę  o pob ic iu  5000 A fg h a n ó w  p rze z  
G en e ra ła  N o tt  w  bliskości K andaharu .  . G e ­
n e r a ł  Sale ( p o w ia d a )  szczęściem  nie u s łuchał  
r o z k a z ó w  G e n e ra ła  E lp h in s to n e ,  Słychać, że

później od  żony  sw o jó j  p ism o o d e b ra ł ,  k tó ra  
m u  radziła, żeby  się do  upad łego  b ro n i ł ;  była 
to  m ę d ra  rada ,  kiedy się w k r ó t c e  d o w ie d z ia ­
no, ze U kbar  C h a n  sp o d z iew a jęc  się odejścia 
naszych z Dschellalabad, już uczynił w szys tk ie  
kroki,  aby w o jsk o  w  o d w ro c ie  w  pień  w y c ię ć  
i zniszczyć. T u s z y m y  sob ie ,  źe G e n e ra ł  Sale 
nnajęc na 3 m iesięce żyw nośc i  w  D sche lla labad  
się u trzy m a,  ile że w  P eschaue r  w ie lk i  już 
k o n cen tru ję  k o rpus  armii.  M in is tro w ie  p rz y  
tej klęsce na dzie lnę  p o m o c  n a ro d u  spuszczać 
się mogę,«

S z w a j c a r y  a.
Z Z i i r i h u ,  dnia 2. K w ietn ia .

Biskup sitteński w  K an ton ie  W alliz  w e z w a ł  
w  jedne m  okólniku d u c h o w ie ń s tw o  K an tonu ,  
aby osób ,  należęcych do to w a r z y s tw a  „ M ł o ­
da S zw a jc a ry a ,«  n a  W ielkanoc ani do s p o w ie ­
d z i ,  ani d o  K o m m u n i i  n ie  p rzypuszczało .  N a 
w ie lu  miejscach u s łu ę h an o  isto tn ie tego ro z ­
kazu.

A f r y k a .
Z  T u n i s u ,  dnia 20. Lutego.

W iad o m o ,  ze Bej T une tańsk i  zniósł w  całćj 
sw o je j  p ro w in cy  i hande l n iew o ln ikam i,  i w  tym  
w zg lędz ie  w y d a ł  d w a  pisma do G en e ra ln eg o  
K oflsu |a angielskiego w  Ti^nis. K onsu l  w  t o ­
w a r z y s tw ie  w szy s tk ich  osób do  konsula- ' 

u alezęcych  i s ła w n e g o  p o d ró żn e g o  H o l ­
m an, udał się n ie d a w n o  z T unis  do  Hardo, p a ­
łacu beja ,  dla w y n u rz e n ia  m u  p o d z ię k o w a n ia  
za to  skuteczne i cz łeko lubne  pos ta n o w ien ie .  
Bej przyję ł depu tacyę  angielskę w  sali pos łu-  
chalnćj, w  obecnośc i K a w a le ra  baffo, Ministra 
s p r a w  z a g r a n i c z n y c h  i f a n a  B o g o ,  M inistra
s p r a w  E u ro p e jc z y k ó w  mieszkajęcych W T u n is  
i innych  M inis trów ..  Sala p o s lu c h a ln a ,, k tó ra  
k o sz to w a ła  200,000 d o l l a r ó w ,  jest pysznie u- 
b r a n a ;  o z d o b y  m ebli sę ze złota i s ło n io w ć j  
kości. C z ło n k o w ie  deputacyi musieli usięść 
p rz y  Beju, a po  rozdan iu  k a w y ,  M in is te r  
s p r a w  zagran icznych  odczyta ł  p rze ło żo n y  na 
język arabski adres  i p o w in s z o w a n ie  d e p u ta ­
cyi ,  od angielskich k u p c ó w  i m ie sz k a ń c ó w  
z Malty, ( jo z z o ,  G ib ra j t a ru ,  F lo ren ry i , .  L i ­
vo rn o ,  N ea p o lq ,  S m y rn y  i rl ’ripoh’. '  b e j  b,ył 
b a rd z o  w z ru s z o n y  i ki lka razy p rz y ło ż y w sz y  
rękę  do serca, m ó w i ł : »uczyn ilem  to z serca."

I n d y  e  W s c h ó d  nie.
Z K a l k u t  t y ,  dn ia  17. L utego .

Nieszczęsna w ia d o m o ś ć  o zu p e fn ćm  zn ie ­
sieniu w o jsk a  angieJsko-indyjskiego w  K a b u lu  
s p o w o d o w a ła  gazety tu te jsze  do w yjścia z rza r-  
rię o b w ó d k ę  z a io b y , i pan-uje tu na jw iększy  
p o w sze ch n ie  sm utek .  K ap itu lacya  B ourgoyne  
i C ornw ail isa  i klęski w  w o jn ie  z T ip p o  S ah i­
b e m  w  p o r ó w n a n iu  z w y p a d k a m i p o d  K abu-
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Jem za małoznaczne poczytują, a co dumę An- 
g lików  najbardziej upokarza, jest ta okoli- 
czność, ie  Sir Mac Naghten i E ld red  Pottin- 
ger poczęści sami przez postępowanie swoje 
to  nieszczęście w y w o ła l i ,  kiedy haniebną ka 
pitulacyę z w iaro łom nym  i chytrym nieprzy­
jacielem nad śmierć bohatćrską w  walce prze­
kładali i n a w e t  Generała Sale w  Dschellalabad 
do ustąpienia z stanowiska jego w ezw ali ;  
w szakże Sale oświadczył, że chociaż sam ró­
w n ie  tyle ma do stracenia jak oni — rodzina 
a lbow iem  jego znajduje się podobnie w  ręku 
A fghanów  jako zakładnicy — on jednak bez 
w yraźnego  rozkazu Generalnego Gubernatora 
ani na krok nie ustąpi. T o  w łaśn ie  do roz­
paczy nas p rzy p ro w ad za ,  że tyle rodzin an­
gielskich jest w  mocyr nieprzyjaciół; ta okoli­
czność ani pod Bunkershill, ani pod  Seringa- 
patm an nic zachodziła.

Gazeta C a l c u t t a - E n g l i s h m a n n  z d. 14, 
Lutego donosi: »Niepojętą rzeczą, jak jeszcze 
po  zam ordow aniu  Mac Naghtena w  układy 
można było wchodzić. K ie row ał niemi Eld- 
re d  Pottinger i rzecz na tem stanęła , że w oj­
sko z Kabulu d. 25. Grudnia do Dschellalabad 
udać  się miało. K onw encyę tę podpisali: Ge­
nera l-M ajor Elphinstone, Brygadyer Shelton, 
Brygadyer Anquetil, naczelny dow ódzca Woj. 
ska S z a c h a  Sudszy, P u ł k o w n i k  Cham bers i 
M a jo r  Pottinger. Sześciu zakładników w y ­
dano Afghanom: Kapitana Drum m ond, P o ru ­
czników  Conolly , E u re ,  W a rb u to n ,  Walsh 
i W abb. W  Kabulu przeszło 13,000 ludzi 
w  pień w yrżn ię to ,  t. j. 6000 żołnierzy angiel­
skich i 7000 osób cywilnych.®

Czyniono usiłowania, aby zająć tw ierdzę  
Ali Ńlesdschid między Peschauer i Dschella­
labad , ale nadaremno. D w a  pułki pod P u ł­
kow nik iem  Moseley, doszły w praw dz ie  do 
Mesdschid i opanow ały  ją bez oporu, nie m a ­
jąc jednak żywności, musiały znow u  się wrócić.

S tósow nie  do ostatnich wiadomości z K a n ­
d a h a r  u ,  gromadzili się nieprzyjaciele w  oko­
ło tego miasta w  ogromnej liczbie, aby rzeź 
Kabulską tu w z n o w ić ,  ale Generał N ott  ma 
pod  rozkazami swemi liczne i dobrze w y ć w b  
czone w ojsko , oraz żywności i amunicyi po* 
dostatkiem, tuszymy więc sobie, że każdą n a ­
paść zwycięzko odeprze. Jedynie tylko ta za­
chodzi o b aw a , żeby N o tt ,  usłuchawszy roz­
kazu E lphinstoniego, z Kandaharu do Sindu 
się nie cofnął, natenczas zapew ne w  w ą w o ­
zach Bolan podobny go los spotka, jak armią 
północną w  w ąw o zach  K urd  - Kabul, Gisni 
zapew ne  jest stracone. W  chwili w ybuchu  
powstania  był tam tylko jeden slaby pułk, k tó ­
ry  zapew ne w ym ordow ano .
‘ W  L a h o r e  d, 27- Stycznia obiegała pogło­

s k a , i e U kbar  Chan z znamienitą »iłą zbrojna 
do  Dschellalabad pociągnął, £e Sir R. Sale na­
p rzeciw  memu w yszedł i wielka nastąpiła bi­
t w a ,  w  której Ukbar Chan miał być na g ło­
w ę  pobity i sam zginąć. W szakże potrzebuje 
to leszcze potwierdzenia.

L ord Auckland, Generalny G uberna to r  I n ­
dy) V\ schodmch, pod dn. 31. Stycznia w ydał 
proklamacyę, w  którćj kraj o klęsce doznanći 
przez wojska nasze zawiadamia. R ó w n o c z e ­
śnie obwieszcza, że wszystkich się chw ycił  
ś ro d k ó w , aby klęskę tę p o w e to w a ć ,  i że to 
nieszczęście stanie się w kró tce  d o w o d e m , i£ 
potęga angielska tyle ma zasobów, aby w ia ro ­
łomnych b u n to w n ik ó w  w ytępić  i pow agę W. 
Brytanii w  całej jćj świetności przywrócić.

   Wiadomości z innych stron Indy i,
o r a z *  Pendschabu . Nepalu i Birmy, są także 
n i e p o k o j ą c e .  R ząd  angielski wysłał po- 
słanmka do T i b e t u  aby między Siksami i 

.W l i b e a e  zgodę przywrócić. 
K ról Birmy postanowił K ró low i Siamu w oj-  
nę wydać. 1

Rozmaite w iadomości.
Z P o z n a n i a .  — » Dziennika d o m o w e g o ,  

w yszed ł  J)'§ 8. i zaw iera :  1) Kochanka het­
m ańska, p r z e z  Lucjana S ie m ie ń s k ie g o  (Do 
k o ń c z e n ie  nastąpi.) 2) I I I .  Biesiada Juhasów  
z powieści m edrukow anej dotąd Sew eryna  
Goszczyńskiego: - S t r a s z n y  s t r z e l e c  « 3) 
Frelekcye w  Poznaniu. Estetyka Libelta. (D o- 
kończenie następi.) 4) Rozmaitości, Mody i 
Objaśnienie dołączonej ryciny.

B a l  w  s z p i t a l u  o b ł ą k a n y c h - D o  ule-
czema osób cićrp.ących obłąkanie, lekarze uży- 
waią teraz metylko muzyki ale naw et i tańca. 
I tak gazeta amerykańska donosi z W orczestru  
co następuje: „Na tydzień przed świętami Bo­
żego -N aro d zen ia , odbył się tu bal w  szpitalu 
obłąkanych. Pacyenci okazują w'ielkie upo­
dobanie w  tańcu, jakoż lekarze wyznaczają im 
regularnie jeden wieczór w  tygodniu dla tej 
rozryw ki. Bale odbywają się na galery i, ciął 
gnącćj się w zdłuz  skrzydła całego gmachu. Na 
ostatnim balu tańczyło przy w ybornej muzyce 
oko,o czterdziestu, a drudzy się przypatrywali 
Galerya czyli długa sala była gustownie przy', 
ozdobiona barw ink iem ; pomiędzy obłąkany, 
mi panow ał jak największy porządek, wszy­
scy zdawali się być zadowoleni i nie hałaso­
wali. N iektórzy z n ;ch byli bardzo dobrze 
ubrani. Drudzy zaś tylko dziwacznym stro­
jem okazywali pomięszanie zmysłów. Lecz 
większa część z nich zabawiała się wesoło i 
przyzwoicie. Nie zbyw ało  tam i na lekkich, 
chłodzących napojach. O godzinie 9tćj skoń-
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czył się taniec, poc2«?mcale towarzystwo prze- przy kowani; nad ie d n v m  nar*;., i  i  - 
m O t f f m  parami kilk.kra.me podali, L a .  W m
sz ło s .ę  do sw ych pokoi.« ge Joanne D eus; nad drugim w  lew ?

W  Londynie  grało d w óch  Anglików w  sza. Turcarum  proceres vicil caesin,,, dT F r »  ' 
e h ,  p a r t , ,  „  3 5 0 0 Te a  który w , ,  pm . m - J L  imp/a S  D r ' S  S
grał, b y ł t o - f a b r y kant czern.d>a do b u tów . ło_ mniejsze, ale temu pierwszemu w e  vrszy-

■ u ^ m m n n n .  t k̂ t
Przypadki różne ciekawe, nadarzoae za Jana Sobie» zn,le dalekie, ma na theatrum  ledna kolumnę 
skiego, wyjęte z rpkopismu P. Stefana Kostrowskiego, w  Pdł onej tablica a napisem- Selinn cnoto

'"tSU SV TL"- .,«*
(Z T y g o d n ik . P e te r .b .)  S j *

. . .  O  zw ycięztwie Jana Sobieskiego tak Na wierzchu kolumny t^j, koń siwy z orzvw ‘ 
K T c i /  WW' V'CUj i»ando fugit ■ ogonem czarnym, depcący takożchorągwie*

— 1084. D. 14. F e b r .  Król J a n  powiedział » ”  o ^ K r l S  J m li'^ .U ^ jS ^ a ' 
P. Janowskiennu A lexandrow i, zbiegłemu to- w  w ieńcu  lau ro w y m , z mieczem dobvtvm - 
w arzyszow i od Chorągwi z W ęg ier  w  żarcie; na theatrum  przy fundamencie wspieraiacvm 

n ^ k  Janowskj, ow ego Rzymskiego Se- ko lum nę, jeden Basza Turecki w ty ł  za ręce 
w iersze-  p o m u 6 W^T^ te ’ służą Waszmości łańcuchemiprzykowany w  zawoju, jako i tamci 
Wiersze, parvus sum  corpore, ingemo tamen Przy tym fundamencie miasto Sieczvn 
coeh cacum,na tango ,. , n a _, e s łow a Kostrowski wionę" Trzecie d z i e L ^ ^ p ie r w s z e f io  w n i a l  
rzek ł.  Najjaśniejszy Panie, ja jako Namieśnik, w o , theatrum  od tych mniejsze w  nićm dzilła
zbiegłego P Janow skiego proszę wydaó, Król moździerze, p rochy, na w  ericTu p^dobień

- 1 6 8 4 .  Dy21. Febr. M agi.ira . K r .k o w .k i ,  I T ? "  “ " T 1*
pow racającem u Królow i Janow i HI. z pod cicus ergo D raco  Czasu n r f v i e"  ’ p€r-£a/, !\r~

T h “ .“ t ó T y S r S o S bif  ^ rA r !  i  ?  Z 7v'®d r a t ? d ziemi na dw a  łokcie; zme, mało Samemu K rólow i Jm ci niedostalo sie 
szranki do koła d rew niane  różnćm  m alow a- przypadku na życiu, od r o z e rw a n e g o m n # d X S 

ozdo,b ,° ne> na tych szrankach na facyacie .rza ,  kilkoro ludzi na śmierć poraziło i zato nie* 
$  ,CJ ± £  Laki mi al,a na* ostrożnego inżyniera e x e g u o ^ ' n a

s/ae Russiae, etc, quod auspidis Divinitatis. men z Opalińską Kanc!erzank*a W  k 0Zenieillu 
tis magnitudine, m axim um  orbis Cliristiani, hos- nił przenosiny miał Krici \  e x ­
tern e ju^ue  pofcnf/am, ac fa c tu m , ad Viennam  Jakoba i Konstanteeo o r a / w L ? . ? T  ™c'ó ',v 
et Strigonium  ju s  tis prostraverit arm is: R egi suo  chciał aby tańce były ,’ p o s y ł l o t e d T ^ E S  
fortissim o, P a tn  patnaefortunatissim o, publicae lestwa J Jm c ió w  aby pozw olono , lecz nieze- 
quietis fu u d a to n  optim o, a S . P . Q. Cracov. zwolili na to.
cons omnium dedicotum. Na tym teatrum środ —  Gdzie Żółkiewski Hpfmapn li­
kiem trzy kolumny m alow anę  na półtory ko ronny zginął od T u rk ó w  i O rdv  ( !  '
pij w  w y* , na w ierzchu w  koło osobno w o -  jest słup m urow any  kamiennn, *  i- *,e.c,o rze ' 
;enne oręża składzione, p k o to ;  chorągw ie, ca szerokiego na dw a  * P-e'
a labardy, dzidy, etc; nad ni.emi depcący koń Na t f m ż e o o h n l f t m* T V * * *
w łaśn ie  ,ako ż y w y ,  splow a wilczaty, niosący pał, i tu G,000 wojska k w ^ c i a n e f i r Ł ^ ^ ’ 
osobę samego Króla Jmci, mającego na g łow ie  zniesiono. W  tych okopach K ról Jan  T l i '* ? 3 
w ien iec  lau ro w y , w  ręku miecz dobyty.. p Q n;jj z wojskiem okopach Kró1 Jan III .  »ta- 
rogach szranków  osoby rycerskie: Herkules, en  i
Ajaxes, Cynna, etc; nad jedną z tych napisano: ___________ < 8%V C"lS  ”a9/V>iJ
Lechius M ars in Te, o R e x  invicte tr ium ja t, sub ' '     —
clipeo quomam vicerat ille T uo . Fundam ent na O B W I E S Z r 7 F N I F
theatrum  vvspierajqcy trzy o w e  kolumny w e  Podaje sie n i n i e i s z e m ^  - - - •>
trzy  granie stawiony, w  każdym angule Baszo, bó r  R e p r e iL ta ń w w  m i a ^ T n z n T 0 ^ ' ’ " Z ’ 
w ie  1 ureccy strojem, rodzajem, właściw ie by. bieżącym^d“ ia  22  2 3  'VH  M * T “J h  '  •
h  wyrazem  w ty ł  za ręce łańcuchami jęczą się będzie Ja odbyw ać
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Księga obywatelska i spis obywateli w ybór-  
czych w  czasie godzin s łużbow ych  W biurze- 
naszem przejrzane być mogą.

P o zn ań ,  dnia 5. Kw ietn ia  1842,
  M a g i s t r a t .

O B W I E S Z C Z E N I E .
Podaje  się niniejszem do  publicznćj wiado­

mości, £e przy podpisanym Sądzie zwiedzanie 
D epozytu  na rok  depozytalny od  1. Kwietnia 
1842. aż do 1. Kwietnia 1843. r. zaw sze w  Śro­
dę przed południem  o godzinie 10. odbytem  
będzie. Tylko w  tym  dniu pieniądze do De­
pozytu  do rąk Depozytaryuszów  Ur. Sędziego 
Sądu Ziemsko miejskiego E d i n g ,  Assessora 
Sądu G łów nego M e n z e l  i Rendanta  dep0zy- 
talnego R e i n b e r g ć r  płacone będą.

Przed  płaceniem pieniędzy musi jednak 
w niosek  do przyjęcia zrobionym i także rozkaz 
przyjęcia tychże oczekiw any być.

Międzychód, dnia 1. Kwietnia 1842.
K r ó l e w s k i  S ą d  Z i e m s k o - m i e i s k i.

W  boru , o który toczy się spór między \ 0- 
w ą w s ią -P o d g ó rn ć m  a Cieślami, w  powiecie 
W rzesińsk im , podpisany Administrator prze- 
d a w a ć  będzie sposobem lieytacyi, za gotową 
zaraz zap ła tę ,  d n i a  28.  K w i e t n i a  r. b. o d  
g o d z i n y  l O t ó j r a n n ó j  i dni następnych: 

a) 220 sążni d rzew a  sosnow ego w  szczapach 
czyli kloftach, 

ż>) 330 sążni d rzew a  sosnowego gałęziowego, 
c) 215 wielkich belek z smolnego drzew a so­

sn o w e g o ,  p o  części już na sposób ku­
piecki obrobionych.

N a  te rm in  ten zaprasza chętnych kupna.
Wodżisko pod Pogorzelicą, dnia 7. K w ie­

tnia 18.12.
 Administrator Sądo w y  P r ą d z y ń s k r .

P  r z  e d a ż  d ó b r .
M ajętność J a b ł o n n a  s t a r a  czyli W i o ­

s k a ,  w  powiecie Babimostskim departam en­

cie Poznańskim , milę od W olsztyna,,  d w ie  
mile od K argow y, trzy mile od O d ry ,  pó łto ry  
mili od k ana łów  spławnych z O drą  połączo­
nych , leżąca, wystawiona, jest na przedaż 
w  subhastaeyr ko-nieczndj! na w niosek  sukces- 
so ró w  Mielęckich, jako dziedziców one|że, 
końcem dzia łów , i te rm io  licytacyjny w y z n a ­
czony na d z i e ń  7. C z e r w c a  r. b. o godzi­
nie 10tej zrana w  izbie instrukcyjnćj G łó w n e ­
go Sądu Ziemiańskiego w  Poznaniu. Majętność 
ta składa się z 1573 m ó rg  ornej roli, 336 m órg  
łąk,  266 m órg  pastw iska , 5883' m órg  boru  i 
2368 Tal. go tow ych  czynszów.. T axa  wynosi,  
biorąc za zasadę dochód , jaki. z  boru bardzo  
dobrze utrzymanego ciągle bez defalki wzięty 
byc może, 165,061 Fal., a zw aża ąc tylko- na 
rzeczywisty dochód w  ostatnich latach, gdzie 
b ó r  bardzo- był ochroniony , 141,318 Tak

Dobra K a d z e w o  i M a r s z e  w  o w  po w ie ­
cie Szrem sk im , kilka mił o d  Poznania i nie­
daleko W arty  położone , które oko ło  2500 
m o rg ó w  najlepszego gruntu w  sobie zawierają, 
dziedzic onychże z wolnej ręki lub drogą pu­
blicznej lieytacyi sprzedać sobie życzy, i do 
ostatniej wyznaczył termin na d z i e ń  27. M a j a  
r  o k u  b i e ż ą c e g o  o l O t e j  g o d z i n i e - z r a n a  
w  biurze Radzcy S p r a w i e d l i w o ś c i  H o y e r  
w  P o z n a n i u ,  na który to termin w z y w a  
ochotę do kupna mających i w s ta n ie  zapłacę- 
nia będących, nadmieniając przytem, iż tam ie  
także taxa dóbr, jako i mappa rozm iarow a, do- 
przejrzenia się znajdują.

Wieś N i e m re  rz  e w  o W raz  z io lw arkiem  
B o g u s ł a w o w o ,  w  powiecie Międzychodz- 
,f 5̂ roili- szossy Berlińsko- Poznańskiej 
i milę od rzeki Warty położone, są z w o l n e j  
ręki do sprzedania O  w arunkach każdego 
czasu dowiedzieć się można w  m ie jscu .

Niemierzewo pod Pniewami, dn. 13. K w ie ­
tnia 1842 K i e r  s k i

O JUS W 1 E  S- K C Z  JE % I E .
Po upłynieniu wyznaczonego Najwyższym rozkazem gabinetowym z dnia 16*. 

Stycznia 1810 r. terminu do złożenia kuponów, własnością posiedziciela dóbr Ur̂  
Antoniego Osten będących , w obwieszczeniu naszem z dnia 4. Października 1836 i\ 
wymienionych, a w dołączonym tu spisie bliżej oznaczonych i po wylegitymowaniu 
się Ur. Osten jako właściciela dotyczących się listów zastawnych, wzywamy na 
wniosek szkodującego, posiadaczów oznaczonych kuponów, aby takowe najdalej 
do dnia 15. Sierpnia r. b. w celu ich spieniężenia w Kassie podpisanej Dyrekcyi Je- 
neralnej Ziemstwa złożyli; w przeciwnym razie bowiem spodziewać się moo-q) 
po upłynieniu owego tenninu kupony te same przez się jako nieistniejące -uważane 
będą, i że gotowizna za takowe Ur. Osten na własność przyznaną zostanie,

Poznań, dnia 25. Marca 1842,
D y r e k c y a  J e n e r a l n a  Z iemstwa-
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W Y K A Z
kuponów według podania Wielmożnemu A n t o n i e m u  v. O s t e n

spajon^eh. . ,

N a z w i s k o  

dóbr. | powiatu.

Gądki
Sapowice

BaszkowO

Lubonia;

, Małpino

Numer 
listu zasto 

wnegoi 
i kuponu.

Szrem
Poznań

Krotoszyn

Wscliowa

Szrem'Ir, ■: , H

4/2190
2/3307

13/430

f\i/0 *
8/540j.

9 /5 4 0 2

10/5403

32/2911

Kwota ka­
pitalna listu 
zastawne­

go.
Tal.

Oznaczenie 

terminu ktiponu.

1000

1000

1000

1000

1000

1000

1000 j

Święty Jan 1836 
S. Jan '
Boże Nar.
S. Jan 
Boże Nar.
S. Jan 
Boże Nar.
S. Jan 
Boże Nar.

Boże Nar. 1838 
Święty Jan 1839 
S. Jan 
Boże Nar.
S. Jan 
Boże Nar.
S. Jan 
Boże Nar.
Ś w ięty  Jan 1839  
S. Jan 
Boże Nar.
S. Jah 
Boże Nar. 
s. Jah 
loże Nar.

Święty Jan 1839 
S. Jan 
Boże Nar.
S. Jan 
3oże Nar.

Jan 
Joże Nar. J 

Święty Jan 1839 
S. Jan ł 
loże ^ar. j 

Święty Jan 1837

1836

1837

1836

1837

1838
1839
1836

1837

1838
1839

1836

1837

1838
1839
1836

1837

1838 
L839 
1836

Kwota
kuponu.

Tal. ser.

20
20 —
20 _
20 ---
20 _
20 _
20
20 _
20 ---
20 ~
20 ■ .
20
20
20
20 ——
20
20 ——
20 _
20 - „
20 ,
20 ■MHi
20 ---
20 _

20 - _

20
20 —
20 ....
20
20 ——<
20
20
20
20
20
20
20  -
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N a z w i s k o

dóbr. | powiatu.

Numer 
listu zasta­

wnego 
i kuponu.

Kwota ka­
pitalna listu 
zastawne­

go-
Tal.

Oznaczenie 

terminu kuponu.

Małpino 

Sepno wielkie

Złotniki

Kretkowo

Pruchnowo

Szrem

Kościan

Września

Chodzież

Wągrowiec

33/2912

3/3324

4/3325

1/5169

1000 I

36/644

22/4209

23/4210

24/4211

1000

1000

1000

500

500

500

500

Boże Nar.} 183« 
Święty Jan 1837 
S. Jan 
Boże Nar.
S. Jan 
Boże Nar.
S. Jan 
Boże Nar.
S. Jan 
Boże Nar.
S. Jan 
Boże Nar.
S. Jan 
Boże Nar.
S. Jan 
Boże Nar.
S. Jan 
Boże Nar.
S. Jan 
Boże Nar.
S. Jan 
Boże Nar. j 
Święty Jan 1839

Boże Nar.} 1836 
S. Jan 
Boże Nar.
S. Jan 
Boże Nar.
S. Jan 
Boże Nar.

Jan 
Boże Nar.
S. Jan 
Boże Nar.
S. Jan 
Boże Nar.
S. Jan 
Boże Nar.
Święty Jan 1838

1836

1837

1836

1837

1836

1837

1838

1836

1837

1838

1837

1838

1836

1837

1838

1836

1837

Kwota
kuponu.

Tal. Sgr,

20 —  

20 —  

20 —  

20 —  

20 —  

20 —  

20 —  

20 —  

20 —  

20 —  

20 —  

20 —  

20 —  

20 —  

20 —  

20 —  

20 —  

10 —  

10 —  

10 —  

10 —  

10 —  

10 —  

10 —  

10 —  

10 —  

10 —  

10 —  

10 —  

10 —  

10 —  

10 —  

10 —  

10 —  

10 —  

10 —  

10 —  

10 —  

10 —  

10 —  

10 -

(D odatek.)



D O D A T E K
do

Gazety W* Xięstwa Pozuaiiihlego*
JW 8 0 . W  Czwar tek  dnia 14. Kwietnia . 1 8 4 9 .

Num er K wota ka
N a z w i s k o listu zasta­ pitalna lisli i Oznaczenie K wota

o ! 
d ób r . powiatu.

wnego 
i kuponu.

zastawne­
go-
Tal.

terminu kuponu.
kuponu.

Tal. sgr.
Pruchnowo Chodzież 24/4211 500 Boże Nar. 1838 10 1 1

— — 25/4212 S. Jan 1 1836 10
— i— — Boże Nar. 10 _____

r— —
— - w o © S. Jan 

Boże Nar. J 1837 10
10

—

— " •
) 1 S. Jan  ̂

Boże Nar. 1838 10
10

—
—

—

26/4213 S. Jan 
Boże Nar. 1836 10

10
—

_ . . i 500 j S. Jan 
Boże Nar. 1837 10

10
—

— r — “
j 1 S. Jan 

Boże Nar. 1838 10
10

—
-— -- 2 7 / 4 2 1 4 V S. Jan 1836 10
-------- -- — 1 1 Boże Nar. 10 __
•*— — l 500 | S. Jan 

Boże Nar. 1837 10
10

—
--- --- -- j S. J a n • 1838 10 ■

' -- --- -------- J ( Boże Nar. 10
— --- 28/4215 i i S. Jan 1836 10

— — ' - 1 Boże Nar. 10 — —

' 500 | S. Jan 
Boże Nar. 1837 10

10
—

---  -
-------- --- 1 ( S. Jan 

Boże Nar. ■ 1838 10
10

—

, . . m ±m .

32/4219 | i S. Jan 
Boże Nar. 1836 10

10
—

— - 500 J S. Jan 
Boże Nar. 1837 10

10
—

-------- -------- -------- j S. Jan 1838 10
--------- -------- -------- | Boże Nar. 10

Sepno wielkie Kościan 7/2740

OOiO

S. Jan 
Boże Nar. 
S. Jan 
Boże Nar.

1836

1837

10
10
10
10

—

Baszkowo Krotoszyn 195/496 ICO Święty Jan 1836 2 —
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N a z w i s k o  

dóbr. | powiatu.
Raszkowo

Dziewierzewo

Go war ze wo

Niepart

Nowemiasto n. W.

Krotoszyn

Wągrowiec

Szroda

Krobia

Pleszew

Num er 
listu zasta­

w nego  
i kuponu.

K wota ka­
pitalna listu 
zastaw ne­

go*
Tnl.

195/496

52/7358

36/6803

42/6809

43/6810

45/6812

94/2924

95/2925

88/79

O znaczenie 

terminu kuponu.

100

100

100

100

100

100

100

100

100

Boże Nar. 1836 
S. Jan 
Boże Nar.
S. Jan 
Boże Nar. 
Święty Jan 1839 
S. Jan ‘
Boże Nar.
S. Jan 
Boże Nar.
S. Jan 
Boże Nar.
S. Jan 
Boże Nar.
S. Jan 
Boże Nar.
S. Jan 
Boże Nar.
S. Jan 
Boże Nar.
S. Jan 
Boże Nar.
S. Jan 
Boże Nar.
S. Jan 
Boże Nar.
S. Jan 
Boże Nar.
S. Jan 
Boże Nar.
S. Jan 
Boże Nar.
S. Jan 
Boże Nar.
S. Jan 
Boże Nar.
S. Jan 
Boże Nar.
S. Jan 
Boże Nar.
S. Jan 
Boże Nar.
S. Jan 
Boże Nar.

1831

1838

1836

1837

1838

1836

1837

1838 

1836 

1831

1838

1836

1837

1838

1836

1837

1838 

1836 

1S36

1836

1837

K wota
kuponu.

Tul, tigf. 

2  —  
2 —  

2  —  

2 —  

2  —  
2 —  

2 —  

2 —  

2 —  

2  —  
2  —  
2 —  

2 —  

2 —  

2  —  
2  —  
2 —  

2 —  

2  —  
2  —  2 —  

2 -  

2  —  
2  —  
2 —  

2  —  

2  —  
2  —  
2 —  

2  —  

2 _  

2  —  
2  —  

2  —  
2  —  
2  r -  
2  —  
2  —  
2  _  
2 -  

2  —  
2  —  
2  —  
2  —
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N a z w i s k o  

dóbr. [ powiatu.

Numer 
listu zasta­

wnego 
i kuponu

Kwota ka­
pitalna listu 
zastawne­

go-
Tal.

Oznaczenie 

terminu kuponu.

Przvsieka

Tuchorze

Wolsztyn

Turostowo

Wągrowiec

Babimost

Babimost

Gniezno

29/34*21

43/6644

50/6651

54/6655

55/6656

*28/8294

29/8295

19/6085

} 1001
100

100

100

100

100

100

wo

S. Jan 
Boże Nat. 
S. Jan 
Boże Nar. 
S. Jan 
Boże Nar. 
S. Jan 
Boże Nar. 
S. Jan 
Boże Nar. 
S. Jan 
Boże Nar. 
S. Jan 
Boże Nar. 
S. Jan 
Boże Nar. 
S. Jan 
Boże Nar. 
S. Jan 
Boże Nar. 
S. Jan 
Boże Nar. 
S. Jan 
Boże Nar. 
S. Jan

1836

1836

1837

1838

1836

1837

1838

1836

1837

1838 

183G

1837

Boże Nar.} 1838 
S. Jan 
Boże Nar.
S. Jan 
Boże Nar.
S. Jan 
Boże Nar.
Święty Jan 1839 
S. Jan 
Boże Nar.
S. Jan 
Boże Nar.
S. Jan 
Boże Nar.
Święty Jan 1839 
S. Jan 
Boże Nar.
S. Jan 
Boże Nar.

1836

1837

1838

1836

1837

1838

1836

1837

Kwota
kuponu.

Tal. sgr.

2 —  

2 _  

2 _  

2 _  

2  _  

2 —  

2 _  

2 _  

2 _ _  

2 _  

2 _  

2  _  2 _  

2  _  

2  _  

2 _  

2  _  

2 _ _  

2 _  

2 _  

2 _  2 _  

2 _  

2 _  

2 _  2 _ _  

2 _ _  

2 _  

2 _  

2 _  

2 _  

2  _  

2  _  

2 _  

2 _  

2  _  

2  _  

2 _  

2 _  

2  _  

2  _  

2  —  

2 _  

2 _
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' Numer Kwota ka­
N a z w i s k o ' listu zasta­ pitalna listu Oznaczenie Kwota

dóbr.

T

powiatu.
wnego 

i kuponu.
zastawne­

go-
Tal.

terminu kuponu. kuponu.
Tal. sgr

Turostowo Gniezno 19/6085 100 Święty Jan 1838 2 —
— — 20/6086 | S. Jan 

Boże Nar. 1836 2
2

---

- ,. -- i  100 • S. Jan 1837 2 --
„— _ Boże Nar. 2 --

—— — } Święty Jan 1838 2 --
Wieszkowo Kościan 22/6498 S. Jan 

Boże Nar. 1836 2
2

— —■ —
[ 100 ]

S. Jan 
Boże Nar. 1837 2

2
--

mmrnfm 1 1 S. Jan • 1838 2 __
, MM - — j ( Boże Nar. 2 --

Wieszczyczyn Szrem 33/4367
)

S. Jan
Boże Nar. 1836 2

2
--

- > 100 . S. Jan 1837 2 --
__ mm Boże Nar. 2 --

Lubonia Wschowa 5/5398
J

[
S. Jan 
Boże Nar. 1836 20

20
--

■ ■MM -1 S. Jan 1837 20 --
... i — > 1000 J Boże Nar. 20 —
- , _ S, Jan 1838 20 --

- 1 Boże Nar. 20 --------

_ — —- ( Święty Jan 1839 20 --
— — 6/5399

i
S. Jan 
Boże Nar. 1836 20

20
*—•

—— -- 1 S. Jan 1837 20 --------

- . > 1000 J Boże Nar. 20 --------

-- - 1 1 S. Jan 1838 20 --------

■w - Boże Nar. 20 --------

Święty Jan 1839 20 --------

— — 7/5400 / S. Jan 1 
Boże Nar. ■ 1836 20

20 I
_ — 1 S. Jan 1837 20 MM

. . . - MM 1 1000 < Boże Nar. 20 —

mm * J MM I ) S. Jan 1838 20 ---------

- MM Boża Nar. 20 -------.

MM -------- 1 1 Święty Jan 1839 20 --------

Kurnik Szrem 394/1939
50

S. Jan 
Boże Nar. I 
S. Jan

-1836

1837

1
1
1

--------

—" i — — Boże Nar. J 1 ----

Poznań, dnia 25. Marca 1842.
Dyrekcya Jeneralna Zicmstwa.


